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)2na | * i t f i edzpc . n | :na-
z*" ' z b y ł ^ z i i e m l e a f ' 

?wać nas on jej okrupno-
Jeszcze długu bęotiemy-

leęzyć zadane nam rany. 
diuno oko nasze będzie 

Ipwafo się na resztkach 
pogorzelisk, na ruinach sterczą­
cych 114 i ówdzie, na mostach zni-
szcsof l&b i tymczasowo napra­
wionych, na lasach przetrzebio-
nyrh i jna innych widomycn zna­
kach włi|ny. 

jeszfcze w uszach naszych po­
zowały l i-crta piekielnej muzy* ! 
armat. Ból larga duszą naszą gdy 
wspomnimy G poległych braciach 
r ias iycr i ZyiąLe i bieduiące od 
chorób \ i ri iecosiatku zastępy m-
w a l i ń ó ^ wciąż *jesŁCz.e stoją przed 
oczyma!) naszemi; me tyl ko tako 
wspomnienie czegoś edległ fgo, 
lecz iakf» istnieiące s.ód nas, spo­
zierające wciąż na nas obecnie 
7. okien przylułków, szpitali, schro­
nisk i naWtł z tragicznego sWem 
wygłąddrn i tchnieniem- bezna-
-dzieiuośfci pochodu inwalidów w 
\*terszawe, * ió ry to obraz kon-
WBhy\nfm dreszczem i grozą nas 

-pfzen napiął. 
W i t t nie trzeba nas przekony­

wać, ze z;e j tst w Kraiu, gdy ta­
nie okropności g • nawiedza. Owe 
skutki ujemne wojny prawdziwie 
złamały] riejedną naturę wrazliw" 
&zą i z f i . r i iy z ni3) 7decydo r ane-
go zwJjenmka pokoju za wszei*ą 
cenę. zwolennika pacyfizmu bez­
względnego, naiszerze;] pojętego 
i zastosowanego. 

My (wszyscy chuel ibyśmy za-
pemntet nareszcie o semeni sło-
ti£e .wbjna1 ' i w pracy pokojowej 
„cywi .a t zdobywać ' sobie nowe 
jutro. ' | ak i odruchowy system my-
sienta tfokoiowe^o test zunefnit, 

•zrozumiały i wyt łumaczmy. Świad­
czy un io isti j ici i iu iep3zyi.h pier-
wiastk6jv> duchowych w naturze 
ludzk ie j kiore Kiedyś zagórują 
nad intierni niZszemi u i i uc i am i 
i za~anują ws2echw(adn'e w spo-
łeczt ństwach ludzkich na kuli 
?iemsKifci. Wsedy przeobrazi sitj 
ludzkief życie indywidualne i zbio­
rowe i Inastą-ji era nowa, n której 
dziwuj jy lko maiz>ć możemy. 

Tyniczssem zaś pomimo owych 
; * k pokaźnych argumentów na 
niekorzyść wojny \ wywołanych 
tej mó^ltwośuą zarządzań i prac 
przygotowawczych dia ]cj prowa-
dzcma .mara zamiar wystąpić w 
ariyKuic n!Óiej>zvm za podniesie­
niem sr.ń^ n^s duchs wujskowości 
taki pniy.nicn nyć cechą każd.go 
D*Z wyjąt^B Pt laka. L.^cewaźe-
me w t^m wzgląd--ie i>ł-«'oby dla 
nas sttstą uepowttuWaiir i . Już 
prz^zytftfnśmy nr?e4 d*^ ind me-
sp- l'-ft l i ny , , re^ :ck.> w^zerna 
przez af.oiecienstwo r a ^ t toczo­
nej na fc schód .M- Womy. Jakieś 
zacn* n y ż e zo/nier/y ,t d-brz-:: 
sie t i ' v yd^.irS r.e.n ^i'?M l)źv.my 
i D n ^ r u HiZr:gbi»ii, n;e ukraszeni, 

& 

I ' -• -'k-i 
iaril^t 

ł twoi 
Izo t r i e r z e 

ie'fpiego nalpego^rołniei 
KH f i e s t o w Wf tk f t^ f rz j fada ło 1 
d z i ^ l ę c i u hrawioe ornego w i _ . , 
cej Wewnąirz kraju panował wów­
czas jeśli nie Dtogt. to pojjodrty 
stan egzy-rtencji naszych y rz td -
nieb i drugorzędnych stanów* 
Trwało to—a2 póki się me zwa­
liła ława szarańczy niewolniczej 
ze wschodu i nie zajęła znacznej 
potaci .'-'ieini naszei. Jeden wielk i 
poryw ogółu w celach samoobro­
ny zrobił swoje. Niepodległość 
została ocalona, f o rem znowu za-
porn.iienie o źułn»erce. Powrót do 
twórcze) pracy pokojowe). Uczu­
cie niechęci do wszystkiego, co 
wojsko wyobraża i wojnę przypo­
mina. Jest to zrozumiałe, lako 
zdrowy odruch natury ludzkiej, 
która pragnie życia, rozboju, ra­
dości. 

Lecz jeżeli tylno uprzyioumi-
my sobie nasz stan polityczny, 
jeżeli u u z g ^ d m m y , źe jesteśmy 
z dfcóch wręcz przeciwnych stron 
RzeczyposyOhtt-j ^zachowani prz-z 
snne i v,rogie nam żywioły, a i 
mnych bolączek w r idza ju utew-
sKiej, rusińsKiej i innych nam nie 
brak, musimy wszyscy, uznać, 2e 
mmt&rna s\la nasza jest ustoją 
przynaunnie} narazie, państwowoś­
ci i kultury uarydowej polski t | . 

OświrCur-y eguł ;asz, będąc 
świadom stanu tego. pogląd t t n 
podziela i daje każdt mu krohu 
ś»viddect*'u l i lotnego zto iumit -nw 
po i rz tby naszej siły bojowt j . Rząd 
na».'. jan również i Sejm sprawę 
tę na właściwym gruncie s t a w i a j 
i przy, wpiOWddzemu oszczędności 
w b u f e c i e państwowym sprawę 
uProny naszej mają na względzie. 

Lecz widać są u nas sfery 
dość l iezre w laniem województ­
wie, jak nasze biel stochie, Utóre 
o tej potrzebie państwowej nie są 
należycie uświadomione. Niejedno­
krotnie na łaniach „ N . Oz. B a l . " 
czytałem obwieszczenia odnoś­
nych władz wojskowych, coś w 
rodzaju nawoływań, .i^y powołane 
do wojska roczniki stawiały się 
dobrowolnie, bo są obiawy czę 
st.-go uchylania się rekrutów od 
służby wojskowej. Trochę dziw-
nem wyda i j mi się to nawoływa­
nie i z&chtcanie. Wspomniano 
także w łych obwieszczeniach 
osirzegaw'C/:ych o karach, jakie 
poniosą winowajcy wskutek uchy­
lania się-od powinności państwo­
wej. Tu postępowanie władz świad 
czy ty U o o dobrych zatmarafh 
naszych urzędów wojskowych i 
ich prawaz;a/ein dżentr lntcństwie 
i obywbt^iskosci, bo wszak są in­
ne sposoby do przymuszenia c* 
bywai t ! . Kztczypospol i te i , by na-
ł ' zonę t u . n w a i o o e przez wybrań­
ców ner da obuWtąjm państwowe 
były prze/- obywateli tejże speł­
niane. Czy raK& opieszałość była 
za czasów oancwania /j&borców? 

j . KOLIŃSKI. 
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następujących autentycz­

nych dokimentów. 1 oto Szt f woj­
skowego Sądu Ok-r<*gowegu w 
War^zawi ' , wystosował poa datą 
18 lmtnpada, a więc już pół roku 
temu do Dep. Sprawiedliwości M. 
S. Woisl;. odezwę, zawierającą 
następują :.e npinje. 

„ jstmejąca ustawa sierpniowa, 
karząca w sądach wojskowych za 
kradi ie2e i sprzeniewierzeni i na 
szkodę s larbu wojskowego przez 
osoby woi«' »>>. karą śmierci i to 
imperaty\i/<iie, be? możności łago 
dzenh tztz sto tej kary, nie da 
się djnźe bez naruszema zas*ad 
spra* if di wości, t-dnośnie do wy-
sokojsci szkody, s^arkowM wojsko­
wemu 
10.000 m 
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wyrządzonej, iiii.4noWicie 
i i i . dłużej uizymać". 

śmierci jest d?>ś zastra­
sza aco sbrową, a tano taKa prze­
staje pozpstaweć w racjonalnem 

do nanęcU roli prz-• 
, lstM;e s<ę niespraw^ri l iwą". 

*to sprawca wojsnowy, 
n;eraz zasłużony, młod* , 
dcz.-ny, popełnia pr/e-

u^ta*'y sieipniuWei, me 
deprawtiW8nei wol i , lecz 
kkkemysinośc i . z b i -dy. 

z nierozwagi. Ni-* przedstawia on 
taK |z!eg--> typu, kiór>by w mt^re-

sp<. lecztnMWa trzeba z pośród 
zyiacycn usunąć". 

Tł ie1 Szef sądu. A jeszcze dni­
em, z te) 3a;>ie| rę!<i po-

a zn«jdu;a^y się w ak-
nf i "^rawy ZawidowsHie-
hr. Lubieńskiego: zasą-

ąc g t w dniu 15 lu t rgo r. b. 
!*arę (śmierć, trybunał uchwa-

o la<kę do Naczt Ir.ika 
W którem.dosłownie pi-

osksr?ony w czasu* po-
mkryminowafiych czynów 
ieiszoną wedle orzeczenia 
iw rów lekarzy-psychiat-
ytalność. 

7 

ze P l i ^ d wniesidmem 
k a r t k o została $&*& 

$fkar i t>nf j ju w* zupef t l l iś^ i 
iwrtana. ' .i-.^ t*' 

Zt zachodzą d a f ^ e okol ic f -
n >ści łagodzące w motywach wy­
roku przytoczone, którym sąd p'zy 
Wydaw;afi'U wyroku wobec ob"j>a-
toryjnego przepł łu Ustawy sierpnio­
wej kHry śmierci uwzględnić nie 
mógł" . 

Gdy się z tern zestawi analo­
giczną.'ustawę t dhia- 18 marca 
1921 r. przeciw UTzędnmom, a mia­
nowicie art. 6 ust. 2 

. J -ś l i jednak winny kradzieży 
lub przywłaszczenia (sprzeniewie­
rzenia) dobrowolnie zwrócił mienie 
skradzione lub przywWaszcfone 
(sprzjeriiewierzone). 8łb)» w inny 
suosób; wynacr. d / ; r s ^kod^ , zanim 
jego wina ujawniona zps*ała przed 
wład/ą do ściąania Ncrzestę^stw 
powołaną,—wolny b<jdiie od kary" . 

odczuwa się rażącą sprzecz­
ność porh'edzy temi ustawami. " 

Bezskutecznie usiluie < pinia 
p u M i z n a wymóc n^ Sc-imt;' i!o-
wel>zftcję tej ustawy, a dziwne ma 
się Wrażenie, czytając sprawozda 
n--' S-im'»we z dnia 7 kwietnia 
1922 r., i i komi i ia prawn^-^a j o / . -
pairywala petycję mieszkańców 
w*t SokolniKi w. sprawi0 ni-Wtaś-
ciweg^i przyd-iiMu zienn". 

\ \ id' 'Czn-e kihia morgów ziemi 
w Sokolnikach więcej znaczy din 
naszego żyoa prawnego, a n i e l i ' 
co dzientir przelewanie krwi w 
imię ?murs7.ałej ustawy, pommo 
to, źe oprócz opinji publ i rznpi i 
prasy, zwalczającej na swvch la­
mach nieaktualne już azis drakoń­
skie normy, ' także w samym Sej­
mie już w dniu 16 lutego r. b. 
wszczęli posłowie Marek i Liber-
tnan *Ucję sanacyjną w fonme 
nagłego wniosku o zupełne znie­
sienie rei sankcji karne], którą 
świat kulturalny "*z ol»urze;.wm 
odrzuca. 

.Forum4' 

Sprawy kobiece. 
KojngPBS p r a c y k o b i e c e j . 9 
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Sarras. 
i 

— Teł ' j c . t - - <riov.'tl j i p i . ń r y y k 
f\vótVa H i L f . i - i ^ i t r n OŁterr inini-
%t<5 i uĄ w ier^p z ^ p t l o i e , LC <ZZ\Q-
w i t K rr t z e t>,r. p a n e m choćby je­
d n e g o i*. r * \ ' . r pcfu^zTf'1, b o * i t m 
zawsz t .K t t . , f / - cos, co za n iego 
n o * icjzijjie n 1 przeznaczen ia . M o ­
gę c^.ou o y ^ ^ i Ł C - i i t c pewrir i h i ­
s to r ie , h t c re i / j la; ) ^ o d n c l r nie u-
i t g o u .q iph*c - , -1 . c.'Jyz po :hoo . - i z 
ust n .eg ' , oj,- a 

W f f t ie- .o ' ; Ku i ^ i n w Japor i j i 
tstni*-je f.t'0 ci e ln ice , które.) miesz­
kańcy o r e f i f i a n i -Ą z e k r o b n t y e t n e -
m i I f 11»C; 1 c^ r .e rn i / t u K n r n i , taK ze 
uczyn i l i rz t r r o'Jo z t i * e i irę zt.o-
sci 1 fizvczne.j odwac, i . 

Ki .q. ja 'ze / Ko">in o\j\e-iaia)Q, 
c»4y i ^ f f t i '.^ U I U L / I H K ; » O . | po-
b ^ i c / r i o i r j w •,3L»»!rMn< h 1 r . rK.ccr i 
i l a r e g o 1 n o w e g o św ia ta , cidyż do -
kazu|a. l o t n y c h c u d ó w w dz iedz in ie 
a k r o t e t y k i 

Takais'swo i j ego żona M i n a m o -
to p o c h ó d ' i i i o b y d w o j e z K u i s i n . 
W e wszystK icn k ra jach poKazywa l i 
puDi iczn ie s ^ e me,stwo 1 zb ie ra l i 
w ie l k ie s u m y . tSajs^r^sary jn ie jszy 
z ich n u m e r ó w cc ibywa ł sie na­
s tępu jące : 

G d i i a . i a w z w y k i e t r y k o t y sta-
waia M ; n « m o t o na pa icach 7. wy -
ciQC)nić;ie'ni r a m i o n a m i p rzed sze-
ror.ą d e s k i d r e w n i a n a . M n i e j w ę-
ce. w 00 'eo łośc i dziesie.ciu k ro ­
ków przecj n i ^ i okowa f się Ta-
ko is iwo . ' JbrM n i ego sta l ko5Z z 
cz te rdz ies tu s i e d m i u w y o s t r z o n t m i 
n o ż a m i , r i u j o ś c i d ło r . i , z c ienk ie j 
stan, o ręko jeśc iach z d o s k o n a ł e ­
go d i zewa . 

Z usrnif*ch<*m na us tach k ł a n i a ­
ła sir; Mota n o t o p u b l i c z n o ś c i — 
jeK p a n u w i a d o m o , j a p o n k a fto-
s a d d r ia |wdz ieczrue jszy u ś m i e c h 
na świecie — 1 i t n w o l f l z w y u ^ g n i e . -
l e m i r o rmono rn l przy desce. 

VKo*c/a% TaHais w > bra ł po 
j e d n y m n o ż u do k a / d -, •r;!''.i 1, o -
s t r /qc |e u s ieb ie , d e m o n s t r o w a ł 
przed pub l i cznośc ią narzcdz ia k u -

gla^skie. 
kierunku 

u 25 października 1921 
icjatywy Koła cclek od 

zebranie organizacyj.ne , 
Pracy kobiet polskich. 

omitetu organizacyjnego 
weszły panie: Brzostow-

Budzitiska Tylicka, Brat-
Daszewska, dr. Daszyńska-

Dąbrowska Dobrzańska, 
czc*e , Grocholska, Grzy-
le tesa KólKstein, Kla^e-
ca ik iewiczowa, Kotarbiń 
bieńska, heronowiczowc;, 
a, Irena Pannenkowa, Pu-
dr. Eleonora Keicherów-

!<;iewiczówna, Jozefa S?e-
Tarnowska, 1 urowa, Wa-
Walewska Helena Zabo-

Ludwika Wysłouch - Za-

uD 

wadzka. Wybrane przez Komitet 
organizacyjny Prezydjum ukonsty­
tuowało się w sposób następujący: 

Przewodnicząca p. Lubieńska, 
zastępczynie przewbriniczćicc) pp.: 
dr. ZoFja C>as?yńskja-GoHńśka- i Kla-
werówa, sekretariat pp.: Szebeko i 
dr. Reicherówna: 

Celem Kongresu jest stworze­
nie syntezy dotychczasowej pracy 
kobiecej w Polsce i zarysowanie 
l inj i wytycznych dla organizacji tej 
pracv w przyszłości. 

Prace Kongresu dziele sK na 
następujące sekc e: 1. sekcja reli­
g i j na— puewodniczące pp.; Puzy 
niańka i Jankowska; i i . seKcja wy­
chowawcza pp.: Iwaszkiewiczowa' t 
Jetkiewiczowa; III. seł^cia społecz­
na pp.: Bratkowska i Walewska; 
IV. sekcja zawodowa i ochrony 
pracy pp.: dr. Daszyńska GolińsKa, 
Zaborowska i Dobrzańska; V. se^-

**w 
:hol tka I ?rzostowSk?.. 

juf»- k o m ^ t ^ soągfau*-

czy mfaęfem ' k '' i ' , 1 ! ^ 
Telrńnin nbn§r<isu>' oJzinaiicfcfy 

jest w przvbliżeniL ha wiosną-ro-
kfi 1923 

Czynione sa starania w* ceUi 
utworzenia podkomitetów organi­
zacyjnych we wszystkich dzielni­
cach Polski. 

Stowarzyszenia kobiece > wszy­
stkie osoby zainteresowane pro­
szone są o zgłaszanie sweya współ-
praćownictwa w pracach kongre­
sowych w sekretariacie Prezycijunn 
Kpmitetu Organizacyjnego poa a-
dresem redakcji .[Bluszczu". 

% • 

i B * -

Ukazał sie, .Ni 
zawierający treść r 
mer rozpoczyna, fa 

l ada miodej poe 
szewskiej p t „K 
poczem idzie artyk 

14 .B lu^zcz i " . 
astepujd/:ą. ?Nu-
nła styczna a a i 
:ki Zofji Roślc.-' 
ról Hiszpa^sHi". 
uł wstępny „Ze 

danie pracy kobieicej", — rzoeżoga­
piąca Wukry p. t. 
gospodarcza w Dnn j i - , 
l i terackim s ludjum „Rabmdranafr" 
Tagore" J?tn:ny Bucnholtzo->.ei 
łen świeżości obrazek p. t. n A p 
sń^ " , dokończenie interesującej 
noweli St. Poraliń ikiei p. t. ., ^ i» 
lość". — w dziale informacyjnym 
;Krawczy.nie ; ;zw«>czki chrzeszi^A-
skie W ^ar.^zawie" 
szyńskie7"-Golinsk.e 
przez S' R.\ z 
Polski, ze Świata,, 
ty, oraz odpowied 

dr Zcij i j a -
nZ ! mu.n M'* 

saii odczytom, 1 
7. żałobnej kar-

z\ redakrjt. 
W dodatku artystycznym na ­

der cenne wobec panującej 
żyzny „Uwagi o reparacjach nbrar 
i biel izny", Dyspozycje obiadów na' 
każdy dzień iygoc 
z dziedziny kosm 
?towne wzory suk 

ma i odpowiedzi 
etyki, oraz gu 
ien, bielizny, ro­

bot i ubiorów dziecinnych. W cio 
datku powieściowym- spotynarny 
śliczną opowieść Rabindranath j a 
gore p. t. „Jpgo Majesf&t Dzidziuś" 
w nom. J. Buchholtzowej. 

•A obec wielkiego zaintere?o\va 
ma, ia^ie w '^.TSfti 
buciz,! konkurs 
wele> oraz licznych zapytań, kiedy 
upływa termin 
konkursowych, redakcja „Blusz­
czu" mnielszem przesuwa os: 
czny termin GO d 
czem ż^dne prącie 
już nie będą. 

.Wyższa s/<i ia 

2*. 
l iterackich ło-

szczu" n'a nc-

iiadsyłania prac 

i ia 1 maja. '-•o-
prz\ jiTiOtt ane-

Pian wykładów w biti^Eym Ir 
gadtiiu 

Uniwersytet Ludowy (BiałystoO; 

P o '•< 1 o d 1 i a i e ii{: ^ 
7—7 45 poiski-HJ. Szum > 
JS—s 45 geogr^fja — L. Bar;: 

U-nwersytet trowszech' ' ; ; 

p o 1 1 •• ri z 1 >': ł e k: 
7 — 7-45 —Miasto nowoc-ic 

J. Kvb'-łowu-'.. 
1 8 —h 45 Ustrój Polski — W. 
szynski - , 

Maste.pn'e rzuca! je w 
swej żony. Z lekkim świ 

sterri sztylet pizeszywał powietrze 
1 oi trze wbijało sie w drzewo fuż 
przy ciele rV\inamr>ty 1 oto ze zdu-
• niewającą szybkością następował 
rzut za rzutem i niby rój brzęczą-
cycjh psi czół leciały sztylety ku 
ż/ jacemu celownikowi, idąc wzdłuż 
l inj l jej kszi^łtóv i woijając sie, w 
drzpwo hiż przy skórze. 

iGdy już rzuć ł był czterdzieści 
szejsc noży, następował ostatni, 
wiejlKi Sarras, długości ramienia 
iudlzkiegp, z krzy vą kiinrją i ręko­
jeścią, ojb'tą skorki we,żi 1 srebrne-
mi, gwcidz i^n i i Za każdym ipzem, 
gdy Takaisiwo wyjmował z kosza 
owb st aszne naizedzie, wołał 
głokno: 

— h aha! lak on go rzucił!.. 
Dluqi Sarras przeszywał powie­

trze l wbijał sie z imponulącą do­
kładność ą w drzewo przy lewej 
piĄrci r^iinnmoty — w bezpośredniej 
bliskości i»-i a. 

" Mastr.pnie Mi lam >t<> z usmie-
\ h e m no ustach, krzyżowała la-

miona na piersiach i odchodj: ;ła 
od deski, a widzowie z un^j*ją-
cym uczuciem grozy widzieli, że 
konturv jei ciała ze wsivskiemi 
szczegółami zarysowana były Imją 
wbitych noży. To było numerem 
popisowym japońskiej pary. Łatwo 
sobie wyobrazić, że zarabiali oni 
tą sztuką wiele pieniędzy, a ni­
gdzie więcej, niż w San F< <mci"=ko. 

Przywykli do codziennyrn e-
mocji mieszkańcy Far Westu na­
miętnie łaknęli tej nadzwyczajnej 
sensacji, t& że Takai i iwo zarabiał 
dużo dolarów. 

Dwojakim sposobem mogą sie, 
stać pieniądze dobrym duchem, 
ale w jednym tylko wyp.ndku du­
chem złym i nienczpit-czm-m. Gdy 
sie. odczuwa Ich biak, pobudza to 
do pracy I nnrarkowanio. G i y se 
posiada wielką ilośr, rozwijnią one 
miłość bliźniego I pchają do do-
brycn uczynków ftle gdy człowiek 
ma do dyspo/yi j t umiarkoy/fl e 
ilost 1, prowadzą wówczas do skąp-
& t w albo d > rozrzutności 

Tc.kalslwo stał się rozrzutnym. 

)r\ie na cóż mógł wydawać r-.e-
niądze? Pic mu nie było w o ' . ' . ' -
pewnoić wzioku i reki ucier;:...?.Sa­
by na tern. Mie mógł równie; :o-
nąć w rozkoszach opjuni lu^ j u ­
dzić żywot v/ i innych rado . : ach 
narkotycznych. Zresztą, my japoń­
czycy, zachowujemy umiar nawei 
w bogactwie. 

Ale to wszystko nie pociągało 
go.' Lecz w San-Francisko gj (hze 
posiadają r.iezwyklą urodę 1 wio­
śnie owe gejsze raczył Takaisiwo 
szampanem, ostrygami i opium 

Po przedstawieniu spędzał no­
ce w herbaciarniach wielk.ego 
miasta Z obojętną miną słuchał 
zgiełkliwej muzyki, podziwiaj tan­
cerki 1 zmieniał jeden banknot 
pięćdziesięciodolarowy za drugim. 1 
Dopiero o brzasku powracał do 
domu. 

Pewnego poranku przyszedł do 
domu właśnie w chwil i , gdy Mina-
moto żegnała sie z p rzepysznie 
zbudowanym poszukiwaczem złota 
Z Knl fori ł j i . 

Abyś pan m ó j l zrozumieć, co 

1/ 



Kii przestrodze innym. 
RukJBy |,p««rtnilie idfMśtokr ilsnulą i uMin - Oflwą legi 
•ut l iat t pidr D i lm* BUlMtotkł I „«OIM ' -»reiąpityi prti-
pitol. U» riB|( v nią pomimo prcettrśp- 3prm piiMP PNMTI 

Btał", Inżynier Wacław Wojewódz­
ki, człowiek o niesłychanej « gra* 
n'cząc©i z naiwnością dobroci a o 
g-łębłem sercu, nie powierzył Za­
krzewskiemu czynnoś.i ekspedy-

revi}anłic .gpraeiiąiki 
W chłodny dzień wrześniowy 

ub. r. zgłosił się do Redakcji , N . 
Dziennika Białostockiego', młody 
mężczyzia—w łachmanach i bu-
cjkach,- łftóre m<ały wprawdzie coś 
w rodzajćj wierzchów obuwa ale 
którym tjrakowało spodów Przez 

' ' strzępy Ubrania widać byrn zsinla 
łe ctalo "• przybysza, nje^iorięte 

s koszulą. : 
Wraz U mężczyzna, raczej mło-

dzienceni zawiła się przewodni 
czące mfeiscowego .Korouetu Po-

ą mocy G^nośłązakom", oświadcza­
jąc, ze przybyły poszukuje pracy. 
Posiadał fon legitymację z .Głów­
nego Kopi. Pom. Górnoślązakom" 
w Warszawie i na tej podstawie 
trafiłdo .komitety Białostockiego". 

W oWym czasie dziesiątki mę­
żczyzn przesuwało się przez biura 
. N . Dzieh. Biał.*, prosząc, jako 
z demo Wizowani żołnierze łub pow­
stańcy górnośląscy, o pomoc, o 
pracę. Cf>śmy mogli poraódz twy­
mi szczupłymi funduszami, poma-
gałłśmy. f»łtetylko ptentądztńi, łecz 
i dobrą mdą, dobrem słowem, wy-

: jaśnieniattil. 
i 

\ ! Mtta prusłtJ 
Przybysz począł opowiadać hi­

storię swjego życia Więc, Jakto 
rodzice fjego mają posiadłość ziem 
ską na <3. Śląsku, jednakowoż po­
wrócić bo aich nie może, gdyż 
znajdują jsłę w części niemieckiej, 

. on zaś ztbiegł z szeregów pruskich, 
by waicajyć z niemcarai. 

Naprzeciw redaktora siedział 
nędrarz-fzziębnięty, drżący, zła­
many. \ 

I,chociaż nie było' wtedy żad­
nej posady w .Dzienniku Biał. ' , 
redaktorj widząc biedaka, rzeki. 
„Pozottaffie pan u nas i będzie 
pracować może jako ekspedytor, 
może jal|o reznosiciel pisma". 

Przewodnicząca miejscowego 
„Kom. Górnosiąsk." wystarała się 
o raieszljenle w Internacie, o ubra­
nie dla , po wsiane a i bezpłatne 
czy za filnimalną opłatą obiady, 
tudzież f z własnej kieszeni wrę­
czyła mu 12000 mu. Zakrzewski 
później brzeniósł się z Internatu 
do lokatp „Dziennika14. 

Znalfzf zatem pracę i ubiór i 
dach naii głową oraz życzliwość 

. wszysfkjpb iako żołnierz sprawy 
1 połskieji dla której się narażał i 

poświęca?. 

f StyPki airaat. 

Podamy teraz nazwisko „po-
wstancaf: Aleksander Zakrzewski. 
Czy onp prewdziwe-~wy«tże nie­
daleka przyszłość. 

Zakrzewski wziął »ię energicz­
nie do pracy. Wszędy go oyło 
pełno. [Zdawało się wobec jego 
aabiegójk krzątania, ruchliwości, 
że właściwie tylko ten jeden fun-
kcionarjusz naprawdę dziada. 

O adzesny administrator .Dzień. 

t ra ni roznosicie ta pisma. Nowe­
go współpracownika administracji 
użył do pisania rachunków, przyj­
mowania kasy dziennej, załatwia­
nia ogłoszeń. Słowem: uczynił z 
niego swą prawą ręką, obdarzając 
ptłnem zaufaniem Nie żywił naj­
mniejszych podejrzeń. 

Zresztą—nie było rarazie żad­
nych po tenrj powodów. 

Zakrzewski sprawował się do­
brze, pracował wytrwale. Wolne 
chwile 9pędzat nad ksiąźiia, mó­
wił o potrzebie zdania matury, 
gdyż skończył tylko 6 klas gi 
mnazjalnycb—według swego twier­
dzenia. 

Wreszcie — wbrew sprzeci­
wom redaktora — powierzno mu 
całkowicie kasę i pieczątki oraz 
kwitarjusze. Gdy ini . Wojewódzki 
wyjeżdżał, administracją kierował— 
Zakrzewski. 
r Planowa] wielkie reformy. Snuł 
zamiary zmian personalnych w ad­
ministracji. 

Działał, zaopatrzywszy się w 
bilety wizytowe: „Aleksander Ja­
strzębiec Zakrzewski, sekretarz ad­
ministracji „N. Dziennika Biało­
stockiego". 

Ha mnowaeh. 
W zimie zawarł znajomość z 

panną Z , zamieszkałą przy uiicy 
Knyszyńskiej w Białymstoku, a 
Wkrótce się z nią zaręczył. Po-, 
nieważ mieszkanie jej znajdowało 
się dość daleko od lokalu admi­
nistracji, przeto jeździł do narze­
czonej dorożką, tysiące płacąc 
dzitrtale za jazdę. 

Narzeczonej przedstawił się ja­
ko człowiek bardzo bogaty. !, ja­
ko taki, starał się ją o tern prze­
konać. Rozpoczęły się więc spa 
cery, jazdy, teatra i kina, do któ­
rych zapraszał pannę Z. i jej kre* 
wnych. 

Prócz tego Zakrzewski jął pić. 
Płynęły tysiące. 
Wprawdzie jego płaca wynosi­

ła potem 45.000 mk., lec* ona mu 
nie wystarczała. 

Redaktor kilkakrotnie zwracał 
uwagę Zakrzewsk emu na lekko-
tfeyślno&ć postępowania, zwracał 
się z temsamem do naczelnika 
administracji, łnż. Wojewódzkiego. 

Niestety, inz. Wojewódzki śle­
po wierzył i ufał Zakrzewskiemu, 
szyję ~ jakto mówią — dają<- za 
niego. 

Rwy itlerei. 
Pu 4 tym numerze .Kolców*, 

tygodnika,seiyr-humor. Zakrzewski 
objął administrację reg* pisma. 
Celowo i rozmyślnie podnosił ich 
nakład, gospodarząc w ten spo­
sób, że wpływy częściowo sobie 

przywłasidteł a zobowiązań .Kol­
cowi nie spłacał. Rujnował do­
szczętnie wydawnictwo, które cd 
pierwszego numeru wróżyło nai~ 
śwlalniejsiy rozwój. 

ZlRnisKiuaile otiuihi i defrau-
tania 

Podeirjenia wreszcie nabierały 
cech prawdziwości. 

Powierzchowne wglądnięcie w 
księgi .Kolców" przez wydawcę, 
utrwaliło 5 o w przekonaniu nadu­
żyć se sir >ny Zakrzewskiego. 

W międzyczasie wyszedł na 
jaw Fakt, ;:e pobrał on 2.000 mk. 
za pewne ogłoszenie, a do za­
księgowania podał tylko — ma­
rek Jioo. 

Redaklor zajął się tą sprawą. 
Buchalter stwierdził szereg oszu­
kańczych manipulacji, dokonanych 
przez Zakrzewskiego na szkodę 
.Dzijenniki" i .Kolców". Popró-
szonp rzekomego „powstańca" o 
wyjajśnrenie. Z całym cynizmem 
zaparł się on wszystkiego. 

Nazajutrz redaktor zwołał kon­
ferencję współpracowników pisma 
wraz z ustępującym administrato­
rem,; p. Wojewódzkim, i nowym, 
p. Stempriiakiem. Znalazł się też 
na niej Zakrzewski. 

Redaktor,, przedstawiwszy sze 
reg dowc dów, stwierdzających, 
ponad ws; ęttcą wątpliwość, winę 
Zakrzewskiego, zażądał odeń uspra­
wiedliwię; la. 

Oszust przyznał się do tych 
faktów, które mu wykazano. O 
innnych nie wspominał, twierdząc, 
że nie popełnił niczego więcej. 

Ą wte<ly redaktor postawił rnu 
warunek: 

1) albc Zakrzewski się popra­
wi, zerwie ze swą zbrodniczą dzia­
łalnością, pozostanie nadał w piś­
mie, edzyjka zaufanie i zmyje 
swą winę, wówczas zaś, po pew­
nymi czasie, zwróci mu się spo­
rządzony, k na podstawie zeznań 
oszusta s przezeń podpisany, pro-
toikół; 

lĄ albo—skoro tego warunku 
Zakifzeski nie przyjmie—opuści 
granice rui lat k łka. 

Było j:szcze trzecie wyjście— 
pozornie najprostsze: oddanie, 
oszusta w ręce sprawiedliwości 

Lecz redaktor nie chciał ła­
mać młodego życia, nie chciał po­
większać szeregu zbrodniąrzów. 

Bez łez, bez skruchy, raczej 
i wiciekbśtią uderzonego zwie­
rzęcia, Zakrzewski, z papierosem 
w ustach, zerwał się z krzesła, 
dużym, ociężałym krokiem prze 
szeał czę \t pokoju redakcyjnego 
i oświadctyl, że przyjmuje wa­
runek pierwszy. 

Pratokói zeznań Zakrzewskie­
go jchawłno. Uczestnicy konfe­
rencji zobowiązali się do bez-
względnej tajemnicy w sprawie 
Zakrzewstiego. 

% konleren ji powrócił on z 
powrotem do swych c?.ynneści. 
Odsunięte go jedynie od przyjmo­
wania pieniędzy za należytość. 
Anjfjedn<: słowo, ani jeden ruch 
czyjkolwiuk nie zdradzały prze-
biegju i t-eśct konferencji. 

lUepppraway 
W etągu następnych tygodni 

Zakrzewski nie zaniechał dawne­

go sposobu życia. Jut wprawdzie 
nie bujaj dorożkami, ale samo­
chodem, który począł kursować w 
Białymstoku. 

Przed kilkoma dniami areszto­
wano naszegt chłopce, młodego 
gońca, za podejmowanie sum na 
przekjazy pieniężne; adresowane 
do .Dzienniku". Goniec wykradał 
pieczątkę administracji 1 fałszo­
wał podpisy b. administratora. 
W śledztwie zaś zeznał: „Brał p. 
Zakrzewski—brałem i ja". 

Jut po konferencji, redakt >r 
kilkakrotnie przychwycił Zakrzew­
skiego na tychsamych sprawkach, 
co i poprzednie, Jeszcze go prze­
strzegał. Napisał nawet list do 
matki p. Z., aby się starano po­
wstrzymać go od nadużyć. List 
jednak do«tat się takie i w ręce 
Zakrzewskiego. ' 

Wreszcie onegdai wysjuno do 
jednej z tutejszych firm rachunek. 
Podejrzanie .padło, iz Zakrzewski 
nieprawnie pieniądze podniósł i 
przywłaszczył je. 

— Czy zapłaciła?—zapytał ed-
min;stratór Zakrzewskiego. 

— Gdyby była zapłaciła, wniósł­
bym tę sumę do kasy—żachnął 
się zapytany. 

Zwrócono się tektonicznie do 
out) firmy. 

— Zapłaciliśmy—brzmiała od­
powiedź, 

A gdy jeszcze wyszto na jaw, że 
Zakrzewski w jednem z kin pod­
jął kilkanaście tysięcy marek na-
leżyiości i zatrzymał je przy so­
bie, gdy przekonano s i ; , że wo­
bec tego łotrzyka dalsza łagod­
ność byłaby zbrodnią, zawiado­
miono władze śledcze, które go 
przyaresztoweły. 

Nletylko o imsl ale i dezerter lu 
dtlBż iabó]ea! 

Sledzto stwierdziło, iż rzeko­
my ,.powstaniec górnośląski" po­
siadał priy sobie paszport na imię 
i nazwisko: Aleksander Zakrzew­
ski, ur. w r. 1903 w Wterzblanach, 
w pow. przemyskim, i, że pieczęć 
tego Starostwa jest prawdopo­
dobnie sfałszowana. 

Zakrzewski przyznał, iż nie jest 
górnoślązakiem, że ciążą na nim 
inne jeszcze zbrodnie, i e jest de­
zerterem, że zabił swego kolegę, 
że został skazany na 2 (?)| lata 
więzienia, a zbiegłszy z pod kon­
woju, przybył do Warszawy, gdzie 
uzyskał legitymację z „Głównego 
Komitetu Pom. Górnoślązakom" 
Z nią podążył do Białegostoku. 
Reszta—Wiadoma. 

Istotną wy*okość znacznych 
strat, poniesionych przez „Dzien­
nik" i „Kolce'-, ustali śledztwo. W 
protokole zameldowania podano ją 
w przybliżeniu na 200.000 mk. W 
rzeczywistości jest cna o wiele 
wytsze. M( że dochodzi i pół 
mllfona, 

Zakrzewskiego dosięgła już 
ręka Sprawiedliwości. Powyższe 
ogłaszamy nie w zamiarze zem­
sty. Zal nam również zmarnowa­
nego życia. Do ostatnich granic 
możliwości unikaliśmy oddania go 
w ręce władz. 

Ale ©ilaezafcc p o ^ M M ^ f c r 
goły, czytamy to ku pf i* f4rgH*< 
innych ludzi, aby nte padli Oparą 
swej dobrej wiary i łatwowierno­
ści. ••:( ... 

Najsmutniejsze, że niejeden nie­
winny cierpieć będzie za takich 
Zakrzewskich! 

T 
Tokai5i*o uczynił, musee prted 
panem |ot>na?yć jeden i tajników 
óu\iy japońskiej i powied/teć pa­
nu, zt prriuchałem -f.j lody, ydy 
rni je •Ą Europie pc raz pierwszy 
pcJati^i >\ćvi , noi ta głupia po 
hn^ó >tv *(• pe' H*- płeirwna. Czy 
p*n "}»»«• rozcrnie'-' 

W'r.c| r&kaigiwo ' 6 *n ie i dmu^h-
n*i rw Mod, *.tO</ fiiL icicn<;J ser-
re, etyf o--r yo ^izit. bardziej. 
Da'ck(rp b t̂ od ttgo, by na miej-
'.'. . radutć zon<: —zawióctł ' prze-
• 'jcowrf * hott ' j 

/ n,\i / i / r r ^ f w tobie, 
i*f «"»'tłun, i>cmtói wieczorem CJ 

• i- ! ' 'Vf t t ' . L - • . T i f h t m ok«i«f<* 
<|<1 M . T W " . O I O OZlCrr [ łUt>l'CZno»< I 

-i .r«|*"' oKM-.f.o* pr/ywiteł ja. 

-Vi ^ 

ni *-
*r*°i r ł ł t"^ Tek»1 

*- p'z^. i ł 'v ł Y^t 

*' bf\ ł ' .»<d*Z' " 

wmmmmmmmmmmHsssaestsm^amKm 
•Ie obydwoje zdawali sobie jasno 
sprawę z tego, co ma nasUpić. 

Minamoto Jednak nie wahała 
sie itanąe przyjdesce, bowiem ja 
pońska kobieta wie, co ma czynie 
a/ do ostatniej ch*iW. a ręka Ta-
Kaiiłwo nie ónt\», gdyż mężczy­
zna japoński urnie tek samo 
śmierć zed-uwac, jak otrzymywać. 

Takaisiwo sięgnął po pierwszy 
-.ztyłct i rzucił go ze zwykłym 
mechanicznym spokojem. Mina­
moto była również spokojna, gdy1 

wiedziała dobrze, z* pkrws;yci 
rzutów nie miała si powodu o 
bnwir.f'. ".róż bowiem n«s t>oczntk' 
uc/tv dT'j'.;ialby na \ody'j 

f.^Ąi dwudzttity rK>z, t r r v -
dzie-.ry rztefdzies.1v - - V'3'.yitkie 
iraHały w swe rniej*'* przezna 
czeni-j ze Łdornlew«|^ci r*ewno-
r»f.l«. 

"ii«t>aw*ri potot^t. •>• ko-izo 
. / tyiko dwa, mały i wi*b:' i » ó * -
c/*«. Takai^t^p z*czą< -. r. :•/•]•<: 
fłd'"'"'!^ z*nifrtv 

'•rffHi*y, «»»(•'/ fh'*<' •/ 'ak-i M 

T y k o c i n 
(Starostwo Wysoko Mazowieckie!)., 

Jak się u nas walczy z epidemią 
tyfusu plamistego, o tern wymow­
nie świadczy następujący maleńki 
obrazek: 

W sTyko|finie istnieje do dnia 
dzisiejszego! urządzony jeszcze 
przez Niemnów, szpital dla zakaź­
nych na kiljcanaście łóżek %• kom­
pletną pościelą, bielizną i różnemł 
potrzebnemi akcesoriami. Szpttał 
ten, po wygaśnięciu epidemji paję 
lat tema, został zamknięty t obec­
nie pomimo ciągłe zdarzających 
się tutaj wypadków tyfusu plami 
stego, władze nie chcą go otwo­
rzyć, lecz zmuszają do przewoże­
nia chorych do szpitali w Maae* 
wiecku, 6 mil odległego. Ma to 

jtakie następstwa, że chorzy M I 
tyfus plamisty ukrywają się, oba­
wiając się tak dalekiej i ucią?41-
wej podróży. I niby to epidemii 
tyfusu plamistego u nas nieyna, a 
w/aśiciwie ona jest, tylko ukryta. 

Kiedy parę dni temu po poja­
wieniu się tyfusu plamistego w m. 
Dobtai pod Tykocinem, właściciel 
te&a mająt-iu, wiedząc o ukrywa­
niu tyfusu plamistego, telefonował 
w tej kwestji do miejscowego ata-
rosty i, chcąc izolować swoich 
chorych, pojechał do owego szpi­
tala] postarał się o ogrzanie go. 
kaz^ł sam przewieść chorych i 
chciał umieścić ich sam pod opie­
ką bardzo dobrego wiejskiego fel­
czera, który jakiś czas prowadził 
już iszpital. 

Aż tu nadchodzi telegraficzny 
rozkaz ze starostwa, ażeby bez* 
względnie dostarczyć chorych 4o 
szpitala w Wysokiem-Maaoiaiadryi-
Skutek był takt, że chorzy, nie 
przygotowani na tak dałelta, po­
dróż, musieli wrócić do mm i 
jedefn z nich omal w nocy nte 
umajrł, a świadkowie powyppfjtgo 
faktu robili uwagi, że ,kiedy aa-
chotfuje bydlę, to przyjeżdża nnp-
terybarz i felczer na miejsc* 4o 
niego, a człowieka chorego, to nie 
zważając na stan jego, z^MMffaJą 
uieżć 6 mil drogi do szpitak* Wte­
dy, kiedy jest szpital na raWeCu, 
głupił ten, co w takich wartmiach 
pow|e, że jest chory i fe$tpft» się 
narażał na podobne udręczjairtaT1 

Epidemji więc niby u r n o w a 
nieme, a rozszerza się 0«a nie 
ujawniona, pomimo tego, ze psjmy 
wszelkie warunki do Waidi f nią, 
tylko walczyć po ludziku nie chce­
my. ! 

czaszka zostałaby wprost przy-
gwożdżoi a do deski. Mógł rów­
nież nóż z krzywern osUzem wbfć 
* jej pie'ś —prosto w serce. Co 
rntal wybracV Mozc obydwie dto-
gO. 

Giętkim ruchem crmryot Taka:-
siwo obydwa- sztylety; Minamoto 
zdawała ':»obie sprawę z tego, co 
nastatDi. 

Ciy vyszał pan juz kiedyś ryk 
dzika, k.tory sie decyduje zaatako 
*ac myś lwceV Otóż tak ryknął 
rakaisiwo. gdy przed rzutem wy­
krzyknął iwe zwykłe .tlahoi". 

I niby błyskawica wyleciały |C-
^dnoczeinie / jetjo r̂ k obydur* 
a^ylen Miało îe wr«/enie, ze 
»o |oden rzut, alr nl>- Hw,> d(^i)tze 
były w y iie» jon? 

Murv cyrku zodtzMy r>d Unra-
iai'U ok.I*',ko*'- leszcz* mody ó<~" 

tyciKzas nie wa/ył %«e Takfltiiu-o 
r-a taki ''te&l}chanie odważny izui' 
r ,bydw8 fdrtocr*t"<e rzucona vzłv-
'et', dobi^ły fr lu na 'ir»maHnołX 

Kr >ivv*t ' i ł i iirłfr.''1 i r - l ' v r.7l' t ' 

let tuż przy oku młodej kobiety, 
której nawet powieka nie drgnęła, 
podczas gdy Sarras wykwitł w o-
diegłoścl kilku milimetrów od le­
wej piersi. 

F\ po sekundzie Minamoto o 
puszczała niebezpieczną pozycję i 
skrzyżowawszy ręce na piersiach, 
kłaniała się, promieniejąc najwdzlę-
czniejszym ze swych uśmiechów. 

- - jVie pan, że nie wi tuę oni 
iłowu z pańskie] hir.tor;i? — ode-
zwokri :>ię do Hifje po dłuższej 
in/rrwie. 

-- I jo l>yin me wierzył — orl-
pjrł -odyby nic rnó) ojciec.--

Oh przerwałam -rozumiem 
kult dl.i przodków i s?anu|ł; to, zr 
pan ufofz %łowom swe^o o|ta, ale 
niuii mi pan wybaeryć... 

Przerwał mi 
— Wuin i»dn, i<łk bnrdto T'"*-

nok ro.*ni -(te can.ska cMczyzna o<) 
mtłjei «J*k panu |u» po*iad»lełein. 
slył/iłfrm \^ h.t^torje < «J lw«flo oi-
ot. Mle "to Tokal-itw) był ni '»m 

ojcem, a Minamoto rrtoją matiko? 
Od [tego drtia, w którym sią dfi|i> 
ła opowiedziana historia, dodali 
owaj atrakcje do swych popład>w i 
ojcijec rnój rzucał codjłanaia qjay< 
dwa sztylety jednocześnie w ludz­
ki celownik. Efekt był o włałfe 
większy, praca sumiennleisza i pał-
niejsza odwagi. 

| zrozumiałem wówczas, ie to 
coś było silniejsze, niż kuokrf jj#>-
porijski, coś tajemniczego l potej-
necjo nie pozwano rnu rzucać 
mściciehkiego noża tam. gd<ie 
l>ragn<ił. t\ może była to j)«fj£*e 
strdszniej5za zemsta? Może Takai-
MWO umyślnie nie trafiał $wa| * • ' 
ny,| aby przedłużyć do nlaakdtf-
czohości lek śmiertelny taf niasz* 
cręśliwej?... Bowlam pocaynatac 
CK| tego wieczora musiała sobie 
codziennie zadawać pytanie: 

j — Czy mota działaj?... 
flle io już jest mój własny po­

myki i mało ma w sobie cach )•• 
porjskoścl. t 

(llortiaczył Q. • ) . 

http://rztefdzies.1v


I RMflTAD 
m, woje w. Białegostoku. 

Biifro okrętowe. 
Baiudlap aaeifle. Blaryitok, Sienkie-

fJlBBI 1, regularna bezpośrednie komu-
•fltacia dojkatnady i Ameryki . 

Iftiisrydh informacji ustnie lub p!ś-
tnlSaatejebitnie udzielamy. 

. B i u r * t r a n s p o r t o w e . 
•Umapill-Po^szecrine Towarzystwo 

Tritsportów i Żeglugi. Sp. zogr. odp. 
Oddziai * Białymstoku, ul. Sienkiewi-
oeśM. T e j 211 

fclcytf MSW S. A. (Transport Polski.) 
Kop. zaklej Mk. 100,000,000 załatwia. 

;traB8porto^enie Zdunków lądem i wodą 
w padstwief r za granicą, ekspedycja, 
ciecie^ maraynowanie, ubezp. transpor­
tów, *»rralty, finansowanie zakupów. 

I koilis, inkaso. 
[ Krawcy. 

PienmorzedM chrześcjartska cra-
cowrla ubrania wojskowego i cywilne­
go cechowanego majstra W i chała Ralf-
WSltl f l i . I Przyjmuje obstaiunki r.a 
płaszcze ijFrencze woiskowe, oraz pai-
ta, kostjurriy, futra, surduty, smokingi 
cywilne i Bekiesze z meterjaldw właa-
nyib I pp. klijentów, za wykwintne i 
tunfenne wykonanie robót wielki z>oty 
medal, Warszawa 1910 r. krryż honoro­
wy, Neapol 1915 r. Białystok, ul. Lipo­
wa dom Pflcbateklego (naprzeciwko So­
boru). ObsŁalunki wykony wuja, się su­
miennie i fanhtualnie. 

H. Krynki krawiec męski, -STenkie-
.wteca 5, wykonuje obstalunki te swoich, 
Mgranicznlch I krajowych materjałów 
według najnowszych fasoaów. Wykona 
ok pierwszorzędne. 

i L 

Rąkswiezki, obuwie 
I skóry . 

SlCWC SamlfDWtkf, Lipowa IB, Maga 
zyn obuwia Bezkiego, damskiego i dzie­
cinnego. • 

Btałastocka. Hurtownia 'ksr ul. Kiliń­
skiego Nr. 9, poleca skóry pdeszwiane 
chromowe, towar hamburfki, glernzy 
lakiery. 

K s i ę g a r n i e . 
Kstegartiia „Sw. Kazimierza*, Rynek 

Kościuszki 9. Podręczniki, dzieła nauko­
we i literackie, many. 

Księgarnia fiauczyclelslia S-ka z o. ud. 
nt, SiertKiewicza 21. Po'eca Podręczni­
ki', dzjpla naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa­
rter zeszyty przyb. i niat. pism. księgi 
buchalter.'i t. d. Hurt. detal. 

H. BradiM.IIyiiBk Kstdunki U. Skład 
hurtowy iiieniiiewicza 7 w podwórzu 
Wina, wódki i likiery Poznańskiej kra­
jowe oraz win IB wtftłka i wina starej, 
znakenitej Fi my U. [>. SZUSIBWS. 

•w*" *mme*mimmm+ 

I Stsmplg kaurzukowoi mętalowe 
h meDogramŷ iciî srarory. datowelkl 
M L. KOFHArl,*! ia°rystok Lipowa 13 
_ S — p o l e c a — 
wszelkie rnaterjały piśmienne. 

ro ran pUrwssy w Białymstoku! 

nabywiić ROCBS IłOUj gattmków 
wyrabiam i nailepszych pszczel­

nych j-niofów w nowo otwartej 
fabryce 

E4cre±a Pozniaka 
Rynek Kościuszki 54, (w podwórzu). 

Ceny u m i a r k o w a n e 
HURT. DETAL. 

O o m i y H a n d l o w e . 
Dom flamdUwy feronfsław Ferloursiti ul. 

Lipowa Nr- 6, 1 piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie ejitywuly spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia jkuclienne, żelazne emaljowane, 
obuwie m^skio, damskie, dziecinne. Skó 
ny podeszjAiare miękkie. Wielki wybór 
wyrobów ferkliinych. Hurt—Detal. 

Skład szhla dHIennega I luster 
M a t y s F a j n s o d S * w i e 

fEffi. od 1870 r.) 
Białystok, ui. Giełdowa' l i . 

Skrzynka pocztowa 79, 
Naj tańsze ź r ó d ł o zakupu . 

Dom Kandl 
Oddział w EliałynistoKu, Kolejowa 20. 
Tel, 296. pi-lecą: koks Górnośląski, 
„Zsbrzej". trykleiy• węfjiowe, wapno 
Kieltckife, c« ment, gips, papę. dacho­
wą, oraz w;zelkie malerjały budow­

lane. 

W i n a w ó d k i . 
Jakob biiszye, Wina owocowe. Skład 

wm i wódeu- Hynek Kościuszki A"̂  11. 
Jdier fcukacitsski, Horłowy skład: w n 

wódek i likierów. Róg Giełdowej, ul. 
Żydowska 15. 

Stanisław UHteLtn. Hurt i detal. Sklep 
win i wódek, ul. Kolejowa 20. 

fi ii H ji i! I! 

.innu mumm s. i 
i v Krakowie ni. Floryańsha 32. 

p o i e ^ wyroby koszykarskie , jako t p : w a-l Izy i 
konzĄ pod różne , m e b l e ogrodowe , pokojowe i sa­
l o n o w e , kosze no kwiaty, na papiery, kosze i tor­
by rr | iastowe, r ga lan ter je : jak tacki, kasetki , lampy 
e lek t ryczne i t p . Za'kup i sprzedaż wikliny, roge-

zyrft' I a r tykułów pomocn iczych koszykarskich . 

DUŻY U/YRŚB HEBLI VIKbINOwYCH, 
I R0G0Z0tVYCH i TRZCIrlOWYCK. 

6^0t 4-

Zarząd i i 

wy MlBczyslaw Zagajcki. 

Apteki I Laboratorja. 
Hatfti Raryikllfl, Sienkiewicza 34. 

Cytronerwln Kurycidego najlepszy środek 
od bólu głowy. Analizy medyczne (mo­
czu i t. d) 

T e o h n i k a i e l e k t r y c z n o ś ć . 
R. Ofdyekl Bwlrka I S-ka, Oddz ał Bi a-

lystok, Pynek Kościuszki >A 15, poleca­
ją po cenach fabrycznych: lampki rlekt-
ryetne..silniki, maszyny, pompy, arma­
turę blachę mosiężną i miedzianą, oku­
cia do drzwi i okien, rnaterjaly budow­
lane. 

Pralnia Chemiczna i 
F a r b i a r n i a . 

Narjl Badian B i a ł y s t o k Sienkiewicza 19. 
Przyjmuję 

garderobę damską i męską, firanki go­
beliny, Ceny konkurencyjne. 

(Sztuczna cerownia.) 

Dzia ł Winno .ko lon ja lny . 

Rynek Kościuszki fts 9 
polecają: pierwszorzędnych firm 

WOdki. Likiery. Wina, towary ko on-
jaine, Mąka na raby, wanilię, ni^Ja-
ly, rodzeaki i różne zapacby. Cygara, 
Mydlą toaletowe „Puls". 

wf"*»^pwej« *t-' 
Sklsd olei, smarów^ 
' \ • pskostów. | 

RYNEK-KOŚaUSZł^l 15. 
wyłączni prz«<łstBwicleIe znanej fabryki 

,J>i$EL-OłL" s ka techi-przem 
R. Codycki-Cwirko i s ka sprzedaż hur­
towa i detaliczna po cenach fabryczeydi. 

Biuro i skiad efektro* 
teohniocny. 

Biura I ikład iliktratuhnlczny I . Utau. 
bBBtl, Białystok. Kupiec-ka /fe 1 róg [Li­
powej ^el. 87. 
_ i L L— 

Upoważnione prsez Ul Uri 
Ziemikl 

kiura „Pomiar i Tiełinika 
spólkp z ogr&niczoną odpowiedział-

; nością 
Bliałystok. Lipowa 6. Tel. 70 

prowadzi.- a) w zakresie mierniczym 
wszelt.it robcity parcclflcia, koma-

\ sacja i inne, 
b) wizakieiie budowlanym ^porzą-

dzainie prpiektów i kosztorysów. 
[ Zarząd spółki Inżynier 
I Stan. Szaleslec. 

W y r o b y ż e l a z n e . 
T. Słobodik I Ew. Arciszewski (dawn. 

J. Szapiroj, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr, 4, telef. 307. Ztlazo, bla­
cha, gwoździe i art. techn -budowlano. 
LU-aga! ekonomia drzewna o połowę: pie­
ce przenojśne, kuchenne I okrągłe. Ce 
ny przyst^p-ne, 

O s a d n i c t w o . 
Tawaraystwo Osadolasa Parsflleeyjoc 

„Tospar" w Warszawie Sp. z ogr. odp. 
Przedstawiciel w Białyaaslokn Joljnn Ja­
kubowski, ulica Lipowa, Hotel Pa:as. 

G a l a n t e r j a i m o d y . 
Magazyn damskich ubrań K. Knlkaw-

sltiej, ul Rynek Kościuszki X* 3. Pole­
ca tuknie, palta, bluzki, spódnice, far­
tuchy. 

,,Emiija", pracowwia sukien przy ul. 
Warszawskiej >4 50, m. 5 

.JLL41L .J-LilL^—ŁiLil.l^-l.' |Uai V. 
1 

Składajcie daninę 
bież przymusu. 

niniejszym zawiadar r i a P.p. Członków-CJdziałcwców Zrzeszenia , że w n i e » 
d z i e l ę d a . 2 3 k w i e t n i a r. b. o godz . 3-ej po po łudn iu ' w lokalu 

Hur town i (Warszawska 5) odbędz i e się 

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
ptzy n a s t ę p u j ą c y m porządk iem dnia : 

1) Wybór Przewodniczć j tego i (Sekretarza Z e b r a n i a . 
2) Spr j jwczdanie Zarządu z dzia ła lności Hur towni za czas od 1 

1/1 co 
,3) Wybór 

własne 
Rady Nadzorczej , Komisji Rewizyjnej i Zarządu. 

4) Wolne 
Uwagaa 

1 IV r. b. 
Członków Zarządu na miejsce 
żądanie oraz e w e n t u a l n a zmiana 

us tępu jących na 
sk ładu C i ł o n k ó w ; 

wnioski 
W razie nieprzybycia dos ta t eczne j liczby Ciłonkdw 

o z n a c z o n y m te rmin ie , Zeb ran ie d r u g i e , o d b ę d z i e się 
goż dnia o godz. 5-ej po południu i będzie liczyć 

si|ę p r a w o m o c n e m bez względu na ilość o b e c n y c h . 
W myśl § 13 Ustawy Zrzeszenia, ' Członkówie-UdziŁr 

wcy, kforzy do dn . 12 go kwietnia r. b. nie dope łn i ą 
sjwych udziałów do us ta lonej przez Walne Zebran ie 

dn . 12 lu tego r. b. s u m y 20.000 Mk. na udział, li 
e tą s ę za wyb / łych i mogą od t egoż dnia zgłaszać 
się do Zarządu Zrzeszenia po odbiór swych n iepe łnych 

działów wraz z dywidendą za ubieg łe lata. 
Z A R Z Ą D 

„KnR OŚNO" 
5półka Kaad lowa w Częstochowie 

ul. Kcjściuszki JNB 11, tel. 448. 
Poleca ł i u r t o w o t o w a r y w y ­

r o b u k r a j o w e g o . 
SpecjHnfosć: p ł ó c i e n k a wyrobu 
ręcznego) d o m o w e g o na bieliznę, 
5545 za>ał. ^urówkę i t. p . 1—4 

Ogłoszenie--
Absolwentka Uni­
wersytetu uczy la 
ciny z z a k r e s u 
wszystkich k 1 a s 

gimnazjum. 
Wiadomość" w fld 
ministrach ,,Dzień. 
Biał." tamże zgło­
szenia reflektują­
cych pod „Łacina" 
^21 5—' 

Dl. 1 Kacnelstn 
Choroby wineryczne 1 skórni 

Bia łys tok , Ki ł ińekiego 8 

I priHmuie od 9—1 11—1-
2811 f 126-5' 

I 
Do sprzedania 

1 maneż 8 konny z mlócarnią, 
1 ,. I 4 
używanie. Dowiedzieć się u p. 
CorgBleUPSkUgOs we fabryce że­
laznej |p. A. Wieczorka, blizko 

k o l e i . -i354 

Dr. Gurwicz 

Skłai Artykułów 
I i Cerat 

„pLKMfl" 
• p. z egr. crip. 

lelefH Mil 

J Pasy 
i w e z 

i i i i 
. mwą Mmli 31. 
I ! P O L E C n : 

skó rzane „Ba­
la ta" wielbią-

dlle i I. p. 

M i r t i i l i « « " . P i S S 
i Plandekt iitepiiiaiialiis:^;"?1;"^:; 
• Blialkł amslui -,0 ss^.r"'' 
• P A J ^ U s to łowe, meb lowe i 
I ^ - C l| a t y powozowe 

DOKTÓtt 
D Kanel 

im im) mm\ 
1'nyjmnie <"f " * ' 
d., i <M i <«i. 5 -r 
..(. . r. Bmry.-ł«>k. 
ul :iirnliti «.*u ti -V 

!' piętro 

popirajmy 
przemysł polski, 

http://wszelt.it
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TELEGRAMY 
Lłoyd George po drodEB do GBnui. 

Pfrfi 
m • 

f towrarzy-ii 
<irac W f l w f 
o f<S '« i i * *e * 

'*:h.'ł. • M . (Aj . W 
V r o , o §i 

.w.e a;¥e; iodv 
stca. prywetflis 
ngieiskiego 
j«'a -odt>yi« 

udział pa z^ premjerem 
Pdryzu. giełsk 

itna. K| Ucyd George u 

P«f V*. 

r*«K|--Z«4 H 1 ! 

W * . 

lf>«i 

Po. 

K* 

5 rap-wnfen, 
. ni u osobiste 

z. 4, p p przybył do Paryże Lloyd George 
v, cojKI, Roberta Horna; Maurycego Hunkey 
go sekretarza'. Na dworcu półoocnym powitał 
joicate- (Następnie w wagonie salonowym 
sm ojtywiona konferencja, w której wzięli 
angielskim Polncaro, . fWihout i ambasador 

n iferencja trwała około godziny. O godz. 5 
rrfa! sikj » dalsza drogę.do G«nuiv 

Lloya Georga usiłował skłonić Poincare do 
o vi o b r a d a c h k o n f e r e n c j i g e n u e ń s k i e j 

pelegacja polska w Genui. 
d.4 (Aj. Wsclh.) 

Oeieg^cw pińska oraz M nasier Skt i i tunt przybyl i do Genui. 
lereuCti ddetjacj|a I f>lsHa i a i i u e s f f w miejscowości 

oatowrian-
" P r i* i 

K rak i * 1 . &4. (A|. wsch.) 
W C K ł a j ukończyła ale wycłelcf:-
miod :iezy Jugosłowiańskie. W 

dnMB zwiedzili oni UnlWer-
zle przyjął Ich ierdajcz-

przemówieniem rektorj Estrej-
Napiępnie udali się do Wie* 

lny tamtejsze wzbudziły 
młodzieży lugoWowtafl-, 

l im punktem programu 
była wieczornica wyda-

c ieść gości w lokalu Kuch-
Helskiej przy ulicy Fran-

r|Mnń« ;iei. 
wieczornicy wzięli udział 

nc le le władz, ster nau-
miod i le ty . 

Jastrpj panował bardao ser-

A f e r z m o n a r o n i s t ó w . 

Zabiafji ttiamiao e •«*• 2 iwy tka In 

Pierwsze obrady w Genui-
( jen*** 
Onja °< 

o l a r e 

^••"\r*tm | : M < * n ł « - ( l s r a ' - ) « V 

M a s 

H.4 (A« Wspfu ! 
tMu.*«d^da:ie tmj posu-d/.tiiie 'patiiłw soiuszmczycli. na 

Mk <ibrad konfere.nclt genuenłklej . 

I w G e n u i 
II 

Oi>' / tncz 
1 OT I) P '>fejr? 

a r e s z t o w a n i a 

i M (leS w f j i 
i . aresztowano i4lX* 
Jsiycn, między iiy.istni 

ł- cudzoziemców. Włoska służba 
bezpieczeństwa w ten sposób 
chce zaoewnić osobiste bczpie-
czeńłSwo ctfonkorn wszystkich 
delt-sacb. 

\sraz 
Gd a 

.lesze 
szejo ro 
stoś:i zg 
n i s t l ó w | 

rządji 
by 
Mi 

u, w 
. J u 
o t o 

z 
i s k a . 

Warszawa, 8.4 (tel. wl.) 
e w ciągu dnia wczoraj-
maile wpływowe osobi-
aszały się do Prezesa /f\i-
do Innych przedstawicieli 

: tawiając sie za tern; a ie-
t lmowej nie wydalono, 
p. Juklmowa została dziś 
me,zem wywieziona do 

W y n a g r o d z e n i a B O -
•i łótw. 

B e r t t f . # , * iK\, W s c h . ) 
ys1 

p r y ! k 
W s r 

wtiosek 
mu na 
m k m j e 
i t . e t n a 

tłii-a 

o p> 

stronnictwa v> %e\-
postanowit/ wspólny 
zycnanc; postom sej-

*te*f4s feor«£«ntati« 630U 
li^tinis i o ocdtiyiizente 
} ntt. dziennie, i > 

S t r a c e n i e Z a w j ł o w -
s k i e g o . 

Warszawa, 8 4 (tei. wł.) 
D z i ś r a n o w y k o n a n y z o s t a ł w y 

r o k ś m i e r c i n a p o d c h o r ą ż y m Z a -
w i i o w s k i m . k t ó r y d p p u ś c l l s i ę s z e -
l e g u p r t e s t ą p s t w p o d n a z w i s k i e m 
h r Ł u b i e n s k i a g o 

s i ę 
jów 
do u alki 

K u t n i i n i ś e i n a w o ł u j ą 
d o s t r a j k u m a n i f e s t a ­

c y j n e g o 
M o s k i a , 8.4 (Aj . Wsch.) 
Homi t ; ! wykonawczy mnjdzy 

na ro iowy :h komunistów zwróci ł 
io rom( ' t i ków wszystkich kra-

i odi!ZWq, w której nawołuje 
z kauitałem międzynaro­

dowym I co jednodniowego strajltu 

• e r ł l n , 8 i (A j . Wsch) 
lt«it odpowiedzi na not« Ko-

mis|l reparacyjnej została ustalona 
w głównych zarysach. Brakuje jej 
jeszcze ostatecznego zredagowa­
nia, nad ktorem toczą sie dalsze 
narady z kanclerzem Rzeszy. 

W odpowiedzi ma być podkie 
, ••łono strona pozytywna, przez któ­

rą należy rozumieć konieczność 
pożyczki miedzyn-rodowej na sa­
nacje życia gospodarczego Nie* 
m i e ć 

Nota zostanie doręczona Ko- x 
mis|i rewizyjnej prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. I 

Żądania akapartót* 
t koaiieyjnybh. 

Berl in, 8.4. (Aj . Wsch.) 
Kratą tu pogłoski, t e eksperci 

wojsk koalicyjnych zażądali roz­
wiązania t. z * , „steionei policji 
bezpieczeństwa" w iej obecnej 
formie. Zreorganizowana pollcla 
niemiecka powinna być zdecentra­
lizowana i nie nosić śladu charak­
teru wojskowego. 

Budiennyj w Pskowie. 
Ryga 8.4 (Kusspres1). 
.Ri tsk i ) Kurjer" dowiaduj^ f ię 

od uchodźców, przybyłych t Rosji 
sowieck ie j *e czerwony jenerał, 
Buoienny) jest obecnie ze swa. ka 
walerją w Pskowie. 

P r e m j ó w k a . 

Warszawa, 8 4. (tel. wł.) 
W dzisiejszym ciągnieniu, wy­

grana miljona marek pedla na 
Nr. 1.735,216 

sprzedany w P K K.P. w Siedlcach. 

^^araaaa aa^aj 

KrakSw. 8-4 (tel. wl.). 
Z Piiryjta donoszą, ze zdaniem 

w y M n y t h znawców giełdy parys-
k l f | . wjnluts polska powinna od 
chiwH obepnej stale iść w górę 
OK ras iWojoe j polityki #olskto 
r.mm ibkofliCTOnF. • •wp r t em jp i e l 
I hsndlu Polacy są oddawrM faj. 
^ ror t^ loyt r t l wacowntkaml. 

' T r zy czynniki przyczyniły sie 
do Ipodrileslenia marki polskie): t) 
rolHtrzygnlęcie kwestii górpoiląs. 
k i * . 2) rozpoczęta eksploataoa 
bojjactw naturalnych, tak np. 
puszczy Białowieskiej i 3) smnleł-
szthie 1 napięcia stosunków / 
Rokją s lwiecką. 

G i ^ a . W . 
rsza wska. 

Nowy 
Berli 
I. 
Paryk 
.on^yi 

Warszawa 8 4 (tel. wł.) 
Jork 58,70-381*). 
15,21) 

n 17.1^5 

Kanada 3725 
Be lgk 327 

Nitowania nleoficjalnel i M i f 
blalostocklel. 

V 
(Kaw io r w y m i a n y I j i h o w r s i HotaA-

s k i e j o ) 

*. d n i a w c r a r a | a z a g » i 

D o l h r y SS()(ł 
M a r n i o i i r n . 12 "m 
F r a n k i J40 
P u n ł y 17MX) 
100 r b . car , 2 0 
500 HOT) 
10 rt>. z i o l e 18,'JOO 

UlLENE CHADWICK-GodlBsaW 
A pedmald Barkpr Production£ 

O OL O w v N 

* - f -1—1 t3»H. | 

CzMP^aaWlnPKm • B W a H wataalBaWB tzVBwaWfl(tzVH|HI9HHJBflBIHB'aaw aaf aBBlaaBBSaaalaaBllBBBBi^flBlBBBlIaB aaVzVa1Ź^BBVaBBlBBBBVaBVaBBBBltVzVzBBB BBBBBBBI WBV Baai 

TfljfMNieS RODZliNNfl" 
' f i l m w 6-ciu częśc iach. I 

PRISCILfl DEAN ndyjski sztylet ,Cy 
dtasis Me. 

b i a ł o s t o c k i e 
i " 'Jddaie do w y d z i f r-
^ ' z a w i e n i d o g r ó d 
iv»'oc«"i»y i i i e m l f , pod 
7a?ie«,' obszaru 'i 
t i z i es i cc iny . Wisd f ) " 

ul Braci a ^ę 
t i e n e r a i n e ler-

5 ) f & 
mie«7I-czne dz iec -

Ku (•/oi z e ń s k l r j 
•dtJam na w t a s n o ś t 

Wia<łjii:<>->'- w >e-
aak--iu ri339 
• y g . i.-v,io iymczabo-. 
' - ' » . z a ś w i a d c z e n i e 
•ji-yd w B:a l y t n s t o k a 
przez P.K.I1 ' na mnę 
Benedykta Tracew* 
s m e s i ł i rKC 2 - !"*>!•)• 
pr?yiem zgub. zjawia-
i lci«nte za f̂e 254/2 

p r z y n a l e ż n o ś c i i toż-
snn iuśc i Wyd. p r z e z 
U r z ą d Ciniuiy K o r y c i n . 
• y g u l J i o n o k a r t ę po -
~ W' l ama w y d . w 
B i a ł y m s t o k u p r z e z 
P.K.U. na im ię F e l i ­
ksa S o s n o w s k i e g o , 
( r o c z . 1902). zam. w e 

w-ii N o w o d w o r c a c b 
gm. U o | H c k i e i p o w . 
B i a ł o s t o c k i e g o . 5331 

z g u b i o n o paszpo r t 
*— zag ran i czny , w y d . 
w Bia lymstOKi i prziez 
S t a r o s t w u , na un ię 
A r o n s L t j z e r a B e r -
n a d z k i e g o . z a m . »' 
g rn . S u p r a ś l u . 5530 

Zg u b i o n o paszpor t 
r o s y j s k i b e z t e r m i ­

n o w y w y d . w Z a b l u -
d ó w i u na i m i ę J ó z e f a 

Sensacy j no -awan tu rn i czy f t łm : w 6-ciu częśc iach. 

" W roli 
g ł ó w n e j ing 

B o h j w p k i e j j o z f i i i . 
przjy ul ?'. ' !uKnej .V5 I 

,"i52-S 

Z 
Wal 
Hu 
imii 
f r o 
WM' 
pa 
Dul 

Z 
B i al 
P.K) 
l u S 
zan 

iub io i la k a r t ^ zwo l ­
n ien ia wyd . u m 

Z H I * | | « p rzez '1\-
P i p r h o t y . ns 

lana T k a c z u k a , 
ISM7^. zam. we 
HryharoWcac l t 

B i e l s k i e g o gm. 
a ż y n . 5357 

ub iono kar t f ; po­
w o ł a n i a , wyd^ w 

yms tok t i p r z e z 
U , na i m i ę S z m u -
/ K l a z a ( r o c z . 190^1 

I. p rzy u l . P ięka -f 
I . 533S 

Sp r z e d a m W i i z f l ; 
d z i ec i nny ładny , 

p raw ie n o w y . W e r s a l ­
i k a 50. 5349 
P o s z u k i i i e d z i e r ż a w y 

o d r 0 0 d o ? 0 0 mor ­
gów. S u w a ł k i u l . 
E m i l j i P i a t t r Xi ze. 
A n t o n i Ż u k o w s k i . 

H^K.U.na im ię A n t o - D o s z u k u j ę o d z a r a z 
n ieqo DaSOWicza ( r o - r 0BHT do t r zec t i 
c z n i k 1901), zam. p r z y 
Ul Sko rupy -P ieczu r -
sk ie Na 15. 555'J 

f i o l d s z t e j n a ( t o c z . 
IHH5!, p r i y l e m s k r a -
d z i o i m l y n i c z a s o w y 
d n w n d osob i s t y , zam. 
w S i e l s k u - P o d l a s l i i m . 
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ZguDiuno K a n ę z * o l -
men ia , w y d . w 

B i a ł y m s t o k u p r z e z 

b i s l y . dcz i i 
k s i ą ż k a r\ 
i w i a d c z e n u -
r o s y j s k u " i 
mk . po l sk ie 

u ' z o t n a 
N« 40, zn 
k o l c i o w e 

Xi t v ' . i c - v 
ii. ' srini 

r a d z i o n o s a r t ę po 
w o ł a n i a , w y d . u' 
B i e l s k u p r z e z 

P.K l lJ , na imi<5 H i r s i a 

r r zyb lakany p i e s 
m y ś l i w s k i dog-wy-

zet b ia ły n a k r a p i a o y 
z r z e m i e n n y m p a -
s,kiem. O d e b r a ć za 
z w r o t e m k o s z t ó w d!o 
1S k w i e t n i a , s tac ja po ­
l e s k a d o m k o l e j o w y 
M < Kępń lscy 5341 

bony do 
dz iewczynek - 2 do 8 
l a t . Z g ł o s z e n i a pod 
ad resem: L e w i c k a , 
ma| . L i p n i k i , p. T y k o ­
c i n , z. I o i nzyńska . 
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"7 g u b i o n o na i m i ę 
Z - P o l i k a r t a C z a c z -
k o w s k i e g o zam. w e 
» s i S z e r e n o s a c h g m . 
j u c h n o w i e c k i e i pow . 
B i a ł o s t o c k i e g o t y m ­
czasowy dow>id o s o -

Ze g a r e n 
rękę 

zesz łą nied 
K i l i ń s k i e g o 

t r ó c t ć do 
nagrodą 

z;|u 
ii 

»;iuiy nu 
b iony w 

elę ns u l . 
p roszę 

R e d a k c i i 
5,000 mk 

5546 
[up iono 

280,«X) 
w y s t a w i o n y 
H e p n e r a 
W a r s z a w i e 
n i a . Ł a s k a 
z e c h c e z w r e c i ź 
Iraz p. h 
S i e n k i e w i c z * 
W s z e l k i e 
n ia poczy i 

aw> 

Polska Drekarnta. w Białymstoku^ 

piękność 

^o lv i i ' i p r a k t y c z n y 
v poszt iK i i je p p s a d \ 

przeKa^ na 
m l i . p. 

p rzez J . 
a t n y w 
30 kwiet-
zna lazca 

przre-
e p n e r o w i 

t y . 
^a&trzeze-

5555 

I 
rz.ądcy. S u w a i k i u l . 
l-.milii P la te r Jvft 3H, 
„ C h l e b I s ó l . - 535^ 
y T g u b i o n o k i i i ' r | bez-
*-* l e n n i n o w e g o ur­
l opu w y d . w m. Cotnży 
p r z e z P . K . U . n a m i ę 
W ł a d y s ł a w a Sonies-
k i e g o ( rocz . • I8a3), 
zam. p r z y u l . Sosno­
we j \* 41 5350' 

C r o B l K i e r t a f c i e i 

T\ni« $k~ma~rca b. r. 
* - ' zginął u i l p d y p ie ­
sek Dog," k t ó r y wab i 
sie „ B u c ', p r ę g o w a n y , 
ogon uc ię ty . O d p r o ­
wadzić' za sowi tą zraj-
o j o d ą na u l . Petesrs-
burska Ns a4. Zas t rze ­
żen ia w p o l . ż ł o b i o n e . 
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